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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

JCKMość raczył najwyższem postanowieniem 
% dnia 8. lutego b. r. galicyjskiemu właścicie
lowi dóbr Józefowi Udryci iemu, uznając naj-
laskawiej jego  zasługi położone tak w cesar
skiej wojskowej s łu żb ie , jako tez w wysławie
niu kościoła i szpita|a , nadać wielki złoty cy~ 
wilny honorowy medal na wstążce.

-  WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
U I E *  1

I l l s z n a i i i u .
Z  M a d r y t u  9- l u l c g o .  Wypadl i w Paler-

m ie  i Neapolu zaszłe , uczyniły tu głębokie 
wrażenie. Królewska nasza rodzina, a właści
wie królowa matka bierze jako siostra króla 
Neapnlitańskiego wie! i udział w tam ecznych  
■prawach; wszakże hiszpański naród niemoce

się ztąd obawiać narażenia swoich interesów 
na niebezpieczeństwo. Nasz rząd postanowił wy
siać do Sycylii jednę fregatę i jeden  wojenny 
parostatek dla ochrony życia i własności tam
że  zamieszkałych Hiszpanów , a w przypadktt 
dalszego szerzenia się niepokojów dla zabrania 
ich, jakotez w potrzebnym razie i królewskiej 
rodziny na pokład. Do t" j konieczności zape
wne nigdy nie przyjdzie.'1 Hiszpania zachowa 
w tym względzie najściślejszą neutralność. —  
W edług danego zaręczenia przedłożył rząd kor • 
tezom  wniosek do prawa, tyczący się wolności 
druku, powtórnego obioru deputowauych, re- 
gulacyi górnictwa, i innych przedmiotów. Po
dług brzmienia najpierw’ wym ienionego — ze 
w szystkich  najw ażniejszego bilu, m ają przekro
czenia wolności druku przez przysięgłych hyc 
sądzone. Wszelako sąd takowy będzie się skła
dać z pewnej liczby osób należących do junty 
utworzyć się mającej z sekretaryatów senatu 
i kongresu. Na wydawcach książek i czasopism 
cięży wielka odpowiedzialność* jakoż rozmaite 
rodzaje przekroczeń w olności druku, są w o- 
rzeczonym  projekcie do prawa jak najdokła
dniej powyszczególniane. —  Razem  z niezwy- 
klem i mrozami jakich tej zimy w Hiszpanii 
doznano, opuściła nas także i grypa, wybraw
szy sobie wprzód z pomiędzy starców i Choro
witych dość w iele ofiar. —  Ceny zboża n ieco 
spadły.

Temi dniami oczekują tu panów Iieming i 
Chad z Londynu, którzy imieniem angielskich 
właścicieli hiszpańskich obligów mają zlece
nie wyjednać u tutejszego rządu dostateczne 
zaspokojenie namienionych wierzycieli, a je -  
źli by to nienastąpiło w wyznaczonym krótkim 
przeciągu czasu, tedy mają oświadczyć, £e an
gielski rząd wda się sam jako p o ś r e d n i k  w tę 
sprawę. Pogróżki^ z jakiemi lord Jerzy Ben- 
tinck i się słyszeć w izbie niższej, wywoła-
w  »JS Ki m *4



r
ły (u pudobnie jak przedtem tyl!<o t o , iż m i
nistrowie oświadczyli, ze takowym pogróżkom  
oprzeć się zamyślają. I siennik Tleraldo utrzy
m uje nawet, że hiszpański rząd m oże angiel
skim  właścicielom  obligów zaprzeczyć prawo 
wypłaty, i że niemasz żadnego sądu, którem u- 
by tę kwestyę do rozstrzygnienia przedłożyć 
można. W szelako zdaje s ię , że tym razem 
nie obejdzie się bez not od lorda Palmerstona.

Tym czasem  oddają się tutaj rozrywkom  kar
nawałowym. Rozpoczęto je  maskowym balem  
u  dworu. A że zaproszonym osobom  niewolno 
było wystąpić tylko w kostium ach, przeto dla 
wydatków uchyliło się w iele osób od tego balu. 
Młoda królowa wystąpiła w stroju żydówki, ale 
mówią iż była zniechęconą, gdy postrzegła, że 
p ięć m łodych, bardzo pięknych dam wystąpiło 
także w takim samym ubiorze , ,a jedna w ca
łym  Madrycie będąca żydówka przedstawiła się 
jako królowa Saby. Rról przebrał się za na
czelnego jen era ła , tak że go nawet małżonka 
nie poznała. Angielski poseł przebrał się za 
Fausta, a jeden z jeg o  attaches towarzyszył 
m u jako Mefistofiles. Na publiczny maskowy 
bal, który się onegdaj odbył w cyrku, przybyła 
także przebrana w dom ino młoda królowa. A 
chociaż miała maskę na twarzy, zaraz ją po
znano. Wszelako gdy różne starcia się i za
czepki wywołały powszechną bitkę , oddaliła 
się królowa w towarzystwie dwu zamaskowa
nych dam i jak się zdawało, w dobrym humo
rze. Po jutrze odbędzie się drugi kostiumowy 
bal w pałacu. ^

Wielka Mi. jtanla
Z  L o n d y n u  19. l u t e g o .  Zewsząd dają 

się słyszeć skargi na nowe propozycye, że rząd 
zamyśla podwyższeniem dochodowego podatku 
polepszyć finansowy stan kraju. Na giełdzie i 
w parlam encie panuje takież same nieukon- 
tentowanie, ale nikt nie zdoła podać lepszego 
środka do pokrycia nieodzownych wydatków. 
lim es  pisze dziś o m owie lorda Johna R u sse ll: 
»Rraj wie teraz cały niepomyślny stan rzeczy 1 
Lord John Russell wyłożył dość jasuo niedobćr 
w  dochodach , wzmaganie się wydatków, za
m ierzone podwyższenie naszego budżetu i ofia
rę, którą przezto kraj ponieść musi. Anglik 
nienawidzi tajemnicy tak m o c n o , jak natura 
próżnej przestrzeni, i czu je się na pół uspoko
jonym  , gdy się o wszystkiem dowie. W ielka 
masa ludu tem  chętniej przyjm ie tę pociechę, 
ile  że ją  troskliwie ochroniono od pośredniego 
udziału w kosztach naszych finansowych trud
ności. W  nowym systemie nakładania podatku

można m iliony wydać, nowe m iliony rozpisać, 
nowe lloty zbudować i nowe pułki wystawić; 
co  w iększa, sam książę Joinville m oże przy
być i zażądać od miasta kontrybucji, wszystko 
to nie zrobi dotkliwego wrażenia na kieszeń 
masy ludu. W yłuszczenie rzeczy przez lorda 
John Russell wczorajszego wieczora , jest rze • 
czą tak obojętną dla m ałych ludzi tej wyspy i 
dla całej ludności drugiej wyspy, jak bankruc
two domu City lub kłopot tureckiego publi
cznego skarbu. Wszystkich ty ch , których ro
czny dochód nie jest m niejszy niż 150 funtów 
sztr., wszystkich ty ch , których w ciągu ostat
nich trzech lat na ten dochód w przecięciu  
otaxow ano, skazano w dalszych p ięcia  latach 
na płacenie 7 penców  od funta, a prócz tego 
na przyszłe dwa lata nałożono na n ich poda
tek 5 penców  od fuuta. Kupiec, proboszcz niż
szego rzędu tudzież ciężko pracujący profe- 
syonista, którzy mają 200 funtów rocznego do
chodu i m oże w dziesięciu miesiącach je  wy
dadzą, muszą się przygotować do płacenia na 
raz 10 funtów poborcy podatku , a to jak się 
zdaje tak długo, dopóki len dochód będą m ieli 
Po takiem ogłoszen iu , podobno niepotrzeb. 
już w ięcej rozwodzić się nad finansowym sta
nem . Rto ma rocznie 150 funtów sztr. musi 
nazawsze opłacać dochodowy podatek ; kto uie 
ma tyle, n ie zostanie bynajmniej mowa lord i 
Johna Rnssell dotknięty i będzie ją tylko za 
sprawę um iejętnej treści uważał. Jedna par ty a 
jest skazaęa a druga uwolniona.* Times prze
chodzi jeszcze raz finansowy plan lorda Johna 
Rnssell i wyprowadza ten wniosek, że na wszel
ki sposób potrzeba pokryć niedobór trzech m i
lionów  , i że teraźniejsze postanowienie na to 
wystarcza. »Jeżeli nie chcem y wtrącić narodu,* 
m ów i taż gazeta dalej, *w przepaść coraz więk
szego zadłużenia, tedy m usicm y te trzy m i
liony nowemi podatkami uzbierać. L ecz  w jaki 
sposób? Na które osoby i na które przed
mioty trzeba nałożyć ten ciężar ? Minister od
powiedział na tę trndną kwestyę. Postąpił so
b ie  tyedług dawnej powszedniej zasady finan
sowej pociągnięcia tych wszystkich do kontry- 
hucyi, którzy się oprzeć uie zdołają. Postano
wił uwiecznić system, którego ani konstytucyj
nym, słusznym ani uawet zaszczytnym nazwać 
uie m ożna , i ktćry sam przez się do żadnej 
innej cnoty niem oże sobie rościć prawa, jak 
tylko do tego rodzaju konieczności, jaką sobie 
rości zdobywca naprzeciw podbitem u krajowi, 
albo beduin naprzeciw zbłąkanej karawanie- 
Musiemy m ieć pieniądze, bo ich  od nikogo 
otrzymać nie możemy, jak tylko od was. W ła
ściciele  dóbr oparliby się słusznem u docho
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dowemu podatkowi, a masa ludu mogłaby się 
sprzeniewierzyć • wpaść w ręce demagogów, 
gdyby słuszny podatek na wszystkich rozpi
sano. A tak oddano na łupieztwo wybór kup
ców i profesyonistów. Minister pociąga do pła
cenia podatku wszystkich, którzy przeszło 150 
funtów sztr. rocznego dochodu mają, odłączając 
podobnie jak rzeźnik od stada wszystko to by
dło, które tyle a tyle wazy fu n tów , dla zapę
dzenia go do rzeźni. Na bujną przemyslowość, 
na kwitnący stan h andlu , na opasłą oszczęd> 
ność, na skrzętne gospodarstwo i na silny ta
lent, na tych wszystkich nałożono konfiskatę. 
Oto jest srogie herło finansowej ekonomii, 
pod któreśmy się śród dziewiętnastego wieku 
dostali.4

III.
Dwie depesze lorda Palmerstona, w odpowie

dzi Ks. Metternichowi. JV. 26.)
Viscount Palm erston do Viscounta Ponsonby.

12. sierpnia 1847.
M ilordzie 1 Hrabia Dietrichstein odczytał mi 

wczoraj dwie depesze Księcia Metternicha wzglę
dem  spraw w łosk ich , o których Wasza E xcel. 
w sp om n iałeś w swojej depeszy Nro. 75.

Pierwsza z tych depeszy wynarza życzenie 
rządu austryackiego dowiedzenia się, czyli rzad 
Jej Król. Mości uzuaje zasadę, że na m ocy trak
tatu W iedeńskiego zaprowadzony we W łoszech 
Stan posiadłości ma być utrzymanym ; oświad
cza oraz postanowienie Cesarza Austryi bronie- 
nienia swych włoskich krajów przeciw  wszel
k im  zam achom .—  Druga depesza m ówi o pla
n ie , ja k i , podług supopozycyi gabinetu W ie
deńskiego powzięły niektóre partye we W ło
szech  do zjednoczenia większej części państw 
W łoskich w rzeczpospolite federacyjną , i roz
biera oraz socyalne, polityczne i geograficzne 
pow ody, ktńreby zdaniem rządu austryackiego 
przeszkodzić musiały zrealizowanie takiego 
piana. Zalecam  więc Waszej E xcel., byś w od
powiedź na pytanie w pierwszej depeszy za
warte , zapewnił księcia M etternicha, iź rząd 
Jej Król. Mości jest tego zdania, ze stypulacye 
i zobowiązania traktatu W iedeńskiego muszą być 
dopełnione tak We W łoszech , jak i w innych 
częściach Europy, do których się ściągają ; i że 
b ez  zezwolenia i Spółdziałauia wszystkich m o
carstw, które w nim udział miały, prawnie ża
dna zmiana uczynioną być nie m oże w rozpo
rządzeniach terytoryalnych tym traktatem usta
nowionych. Rząd Jej Mości Królowej m iał nie
dawno sposobność wyrazić to zdanie gabinetowi 
W iedeńskiem u, a rząd Jej Król. Mości jest 
ciągle tego samego zdania. I ■

Ale rząd Jej Król. Mości cieszy się widząc, 
iż w tej chwili nie ma podobieństwa do prawdy, 
żeby we W łoszech m ogły zajść w ypadki, do 
którychby można zastosować zawartą w tem  
zdaniu zasadę; bo rząd Jej Król. Mości nie spo
strzega, zeby którekolwiek europejskie mocar
stwo lub państwo zamierzało zamach lub  napad 
na terytoryum którego z państw w łosk ich ; dla 
tego tez spodziewa się i ufa rząd Jej Król. Mo
ści , iż chociaż zupełnie podziela słuszne zda
nie o stanie posiadłości , powodujące rząd au- 
stryacki do oświadczeuia się z postanowieniem 
bronić włoskich posiadłości Cesarza, —  jednak 
nie ma teraz tak grożącego wypadku, któryby 
m ógł koniccznem  uczynić praktyczne wykona
nie tego postauowienia.

Z e  względu jednak na obecny stan rzeczy 
we W łoszech życzy sobie rząd Jej Król. Mości 
zrobić tę uwagę, że prócz prawa własnej obrony 
i własnego utrzymania istnieje jeszcze inne 
praw o, należące do niepodległej samowładno- 
ś c i , t. j. prawo, które posiada każde samowła
dne mocarstwo w awem państwie zaprowadze
nia takich reform  i polepszeń wewnętrznych, 
jakie to samowładne mocarstwo uzna za stoso
wne i pomyślne dla dobra narodu, którym 
rządzi.

Zdaje s ię , że  niektórzy z  samowładzców wło
skich chcą teraz wykonywać to p raw o, a rząd 
Jej Król. Mości spodziewa się , że rząd austrya- 
cki uzna za rzecz stosowną, użyć w ielkiego 
wpływu politycznego, jaki Austyra słusznie we 
W łoszech posiada , do zachęcenia i wspierania 
tych samowładzców w ich chwalebnych przed
sięwzięciach. Rząd Jej Król. Mości nie otrzy
mał żadnej wieści o takim p lan ie , o jakim  Ks. 
M etternich w swej drugiej depeszy wspomina, 
a któryby m iał zamierzać połączenie odłączo
nych teraz państw włoskich W rzeczpospolitą 
federacyjną, oraz zgadza sie rząd Jej Kr.-Mości 
zupełn ie ze zdaniem Księcia, że taki plau z po
wodu , jaki przytacza, nie byłby do zrealizo
wania. Lecz z drugiej strony przekonywują rząd 
Jej Król. Mości doniesienia z różnych stron go 
dochodzące, że w w ielkiej części W łoch  panuje 
głębokie, daleko rozszerzone i uzasadnione nie- 
ukontentowanie ; a zważywszy, jak pełn e b łę 
dów i nadużyć wszelkiego rodzaju są, jak wia
domo, obecne systemata rządów w niektórych 
z tych państw , a szczególnie w państwach pa- 
p iezkich  i w Królestwie N eapolitaóskiem , nie 
można się dziwić, że tak oczywiste bezprawia 
zrodzają największe nieukontentowania i bardzo 
być m oże, że ludzie czujący cały ciężar obec
nego ucisku, który przez tyle lat znosili, a nie 
mający żadnej nadziei zarady ze strony swych
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teraźniejszych władzców, chwytają się każdego, 
chociaż awauturniczego planu, który się zdaje 
być stosownym do przyniesienia irn Ja iiej łol- 
wieli m ożliwej ulgi. (Jwagi te nie można za
stosować w calem  znaczeniu do państw papiez- 
Iłich , bo teraźuiejszy Papież objawił życzenie 
zaprowadzenia wielu najpotrzebniejszych reform 
i polepszeń, jakie vvr. 1332 Austrya w połącze
niu z Anglią , Francyą , Rosyą i Prusami dora
dzała zmarłemu Papieżowi, a jest m dzieja, że 
jeże li Papież przy znoszeniu tych ucisków , na 
■akie się poddani jego od dawna us tarzają, bo
dzie zachęcany i wspierany od Austryi i reszty 
czterech mocarstw, niebawem ustanie nieukon- 
tentowanie, którego powodem  te uciski byty.

Lecz są jeszcze inne państwa we Włoszech, 
a zczególnie Królestwo Neapolitańskie, gdzie 
reformy i polepszenia są prawie tak konieczne, 
jak w Rzymskiem terytoryum ; a rząd Jej Król. 
Mości spodziewa się , ze —  ponieważ żadne 
mocarstwo nie ma więcej udziału jak Austrya 
w zachowaniu wewnętrznego pokoju we W ło
szech —  wielki i wiadomy wpływ Austryi w Nea
polu będzie zbawiennie użyty, by zachęcić do 
reform  i polepsteó , stosownych do usunięcia 
nieukonteutowania , z którego jedynie wyuiknąć.r 
m oże niebezpieczeństwo zagrażające temu po
kojowi. —  Wasza E xcel. odczytasz tę depeszę
U p ię c iu .  M e t t e r n i c h o w i  i u d ^ i e l i s *  m u . z u , c j
kopii, (Podp.) P a l m e r s t o n .

, ■ IV “
Fiscoant Palmerston do Viscounta Ponsor.Dy.

11. września 1847.
Milordzie 1 Ponieważ gabinet Wiedeński po

syła! niedawno depeszę do gabinetu Londyń
skiego w celu  wywiedzeuia się o zdaniu rządu 
angielskiego względem  teraźniejszego stanu 
spraw w łoskich , na którą depeszo rząd Jej Kr. 
Mości udzielił odpowiedź przez Waszą E xcel., 
rząd Jej Król. Mości jest przekonanym, że rząd 
austryacki i dalszą odpowiedź, którą Wasza Exc. 
-nasz zlecenie niniejszą depeszą udzielić lisię
ciu  Metternichowi względem  tych spraw, przyj
m ie w tym samym duchu przyjaznym, wjakirn 
jest napisana. Lecz dawny alians i ustalone 
zaufanie, jakie łączy rządy Anglii i Austryi, 
wkładałyby w każdym razie obowiązek na rząd 
Jej Król. Mości przedłożenia rządowi austrya- 
ckiem u otwarcie i bez ogródki zdania rządu 
angielskiego względem wypad : ów,  które we 
W łoszech albo już nastąpiły, albo zapewne na
stąpią, a które dla swego znaczenia i swej wa
żności będą koniecznie wielkim  interesem 
europejskim .

Rzad austryacki żądał i otrzymał niedawno

od rządu angielskiego przyzwolenie zasady, że 
różne państwa wlos ;ie są upoważnione prze- 
strze ;ać i bronić swej niepodległości i ż e t a n i e -  
podle ;ło ić  ma być szanowaną i nienaruszona od 
wszystkich i mych mocarstw europejskich, a rzad 
Jej Król. Mości udzielając «w e ’ o przyzwolenia 
na tę niezaprzeczoną zasadę doJat do niej 
inną, którę uważa za równie niezbitą, że każdy 
niepodległy samowładzca ma prawo, przedsię
brać" w gra licach państw swoich takie reformy 
i polepszenia , ja =ieby uważał za pomyślne dla 
dobra narodu, którym rządzi, i że żaden inny 
rząd nie może być upow ażnionym , zakazać 
lub ograniczyli właściwych atrybutów takiej nie
podległej sam owladuości; rząd Jej Król. Mo
ści jest prze tonanym , że gabinet W iedeń
ski musi być gotów uznać ta.t jasną prawdę 
polityczną.

Ja tiekol wie łby wiec miałv być sprawozdania, 
które rząd Jej Król. M iści otrzymał o niedawno 
zaszłych układach, lub najnowszych doniesie
niach dyplomatycznych we Włoszech , jest je 
dna < przekonanym , że rząd austryacki ani 
przedsięwziął ani upoważnił do żadnych kro
ków, litóreby się mo gły sprzeciwiać wyżej wspo- 
nnionym  zasadom ; i że ani względem  Króla 

Sardynii, ani względem Papieża nie może rząd 
austryacki m ieć zamiaru użyć rozporządzeń 
względem  prawodawstwa wewnętrznego albo 
reform y administracyjnej, których zaprowadze
nie w swych państwach ci samowladzcy za sto
sowne uznają, jako powodu do zamachu aa 
ich kraje lub prawa. Kząd Jej Król. Mości ubo
lewałby pewnie .mocno nad wypad lami, na ja
kie Anglia nie m oże być obojętną.

Korony Anglii i Sardynii są 0(J dawna połą
czone w ęzłem  wiernego i ścisłego aliansu , 
a Anglia nie może zapomnieć ani odrzucić uro- 
szczeu zasadzających się na tak szanownych 
podstawach.

Calowe państwa rzymskiego można uważać 
za właściwy żywioł półwyspu w łosk iego , a na
pad na terytoryum tego państwa nie m oże na
stąpić bez bardzo ważnych i istotnych skutków.

VVasza Excel. odczyta tę depeszę księciu Met- 
ternichowi i udzieli Mu z niej kopii.

(Podp.) P a l m e r s t o n .

Fraiicya.!
Z  P a r y ż a  -23. lutego. Nadziejo dzieńnika 

rGalifjnanis Messenger* w num erze wczoraj
szym  zawarte, że wzburzenie z powodu zaka
zu bankietu reform y przem inie bez znacznych 
skutków , niestety! nie ziściły się. S-utki  to 
jednak nie były znaczne ani długo trwające. 
22. lutego około lOtcj godziny zrana zgroma-
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J ził sie dosyć wielki tłum ludu na placu Pan-
theon a z okrzykiem : » Niech żyje relorma* i
odśpiewując M a r s e i l l a i s e  postępował ku 
placu Magdaleny , zkąd wzmocniwszy się znacz
nie rozdzielił się w różnych kierunkach. Około 
l i t e j  godziny ruszyły kolumny z robotników 
przedm iejskich i studentów złożone na plac 
♦de la  C o n c o r d e .  Z  tych kolumn, na któ
rych czele było dwóch z gwardyi narodowej > 
ruszyła jedna przez most d e  l a  C o n c o r d e  
ku izbie deputowanych, gdzie się połączyła 
a drugą kolumna. Między 11. i 12. godziną 
stanęła masa z 5 do fiOOO ludzi przed izbą 
deputowanych z okrzykiem : »Niech żyje re
form a I Precz z Guizotem  1“ Usiłowali wyłamać 
zamkniętą bramę, a gdy i™ s*5 to nie udało 
poprzestali na wybiciu okien. Potem  szedł 
tłum  dalej swą drogą z tym samym krzykien 
sz  oa plac przed pałacem Bourbou. Urzędni
c y  izby . należący do korpusu gwardyi narodo
wej poubier a l f  się' natychmiast w m nndnry, 
Stanęli przede drzwiami, a kilku ludzi w blu- 
.zacli usiłujących wcisnąc s i ę , wyrzucono. W  
4ej chwili nadciągnął komendant iszej dywi
z j i  wojskowej , jenerał T i b u r c e  S e b a 
s t i a n !  z batalionem 69go pułku i oddziałem 
.dragonów. Żołnierze odpędzili hurzycielów 
z  pobliża izby i cofnęli ich ku placu d e  l a  
■ C o n c o r d e .  Komisarz policyi wzywał lud, by 
s ię  rozeszedł , a po bezskutecznem  wezwaniu 
zaczęta konnica ciąć pałaszami. O k o ło  12 . go- 
.gdziuy stanął tłum ludzi w bluzach przed pa
łacem  ministeryum spraw zewnętrznych, któ
ry w ota i: »Precz z Guizotem* odśpićwał Mar
seillaise i rzucił kilka kamieni w okna. Po 
■wystąpieniu kilku z gwardyi municypalnej roz
sypało się pospólstwo. O 2giej godzinie były 
pokryte bulewary od ulicy Montmartre aż do 
u licy  Madelaine n iezlczon ym  tłum em  ludu. 
Rów nie i ulica Królewska. Na placu J e  la  
C o n c o r d e  był' także ogromny tłum  ludu. 
T o  samo działo się na u|iCach L o u i s  l e  
' G r a n d  i ni  C h a o s s ó e  d’A n t i n jakoteź 
na polach Elizejskich, gdzie potłuczono więk
szą część latarni, powykopywano żelazne słu
py po rogach stojące i pościnano m łode drze
wa, z czego wszystkiego porobiono barykady. 
Potem  napadło pospólstwo na posterunek z 6 
ludzi w pobliżu panorama bitwy pod Eylau , 
a gdy tenże zapewne dla uniknienia krwi roz
lew u cofnął się, pospólstwo zajęło natyęhmiast
budynek i zapaliło go. Na najznaczniejsze ba
ry ery pól E lizejskich napadały bandy m otło- 
chu bez dowódców , które ty lit o dla pustosze
nia wyrus'yły. Budynek urzędu O c t r o i  przy 
JBarriere du R oułe spa lon o, także wszystkie

biura octro i, drzewa poniszczono i popalono. 
Telegraf elektryczny przy Barriere du K oule 
zniszczono, lecz pr/ytem  wszystkiem mato ra
bowano i zabrano tylko dzienny pobór celny 
około 3000 Ir. Od l2 te j do 4tej godziny zkon- 
centrowało^ się zbiegowisko na przedm ieściu 
St. I lon ore , na ulicy St. H onorć ku Palais 
Royal i Ra przyległych ulicach. Zamieszanie 
było tak wielkie , i£ nawet nie można próbo
wać opisać je. Zrobiono kilka barykad, pró
bowano to samo na ulicy St. Hyacinthe i na 
ulicy P yram id ów , lecz ledw ie zaczęto d z ie ło , 
wojsko je  natychmiast opanowało i rozprószyło 
lud. —

Mówią, .o prawie cała 9ta legia gwardyi na
rodowej wyruszyła pod dowództwem swego puł
kownika na przedm ieście St. Antoine. Bata
lion jeden gwardyi narodowej przebył część 
wieczora na P l a c u  d e s  y i c t o i r e s .  Kil-, 
ka band, które koło 9tej godziny napadły na 
rózne sklepy na u licach  S e i n e  i R a c i n e  
rozprószyły pospieszające patrole. Próbowane 
barykady na ulicy Rivoli naprzeciw ministe
ryum  finansów nie przyszły do skutku. Inne 
tłumy . które po różnych ulicach miasta po- 
wznosily barykady i napadały na sklepy z to
warami , znowu w krótce rozprószono. O Stej 
godzinie były pozam ykane. wszystkie WDijścia 
do Tuileriów  a plac Caroussel obsadzono ótym 
pułkiem  lekkiej piechoty i dwoma oddziałami 
dragonów. W ie lk ie  tłumy były wtedy po naj
znaczniejszych ulicach miasta, a w kilku dziel
nicach bębniono pobudkę dla zwołania gwar
dyi narodowej. Deputacya studentów udała się 
do biura dzieónika » N a t i o n a l «  i do pom ie
szkania p. Odillon-Barrot dla otrzymania rozka
zów zachowania się. 1’odług doniesienia dzień- 
nika »Patrie» z wczoraj wieczora, wzywano ich  
do utrzymania pokoju. Między 8. i 10. go
dziną zajęło wojsko bulewar St. Deni9 i u licę 
St. Honore. O l i t e j  godzinie stanęły uzbro
jon e  tłumy w M a r  a is  między u licą  T em pie  
* St. Martin i zaczęły barykadować. W  tym  
samym czasie opuszczono barykady na ulicy 
Clery i na przybrzeżnych uliczkach, a patrole 
gwardyi narodowej krążyły po ulicach głęboką 
ciem nością pokrytych. O północy odjęły kroki 
wojskowe wszelkie środki do dalszych zapędów 
burzycielów Ulice w poblizkości St. H o n o r 4, 
P a l a i s  R o y a l ,  d e s  M a r c h e s ,  d e s  
Q u a i s  i d e s  B o u l e v a r d s  były spokoj
ne i nie spostrzegano nic prócz tu i ow
dzie pomykających patrolów. A le na ulicy 
Grenetat powznoczouo barykady. T o  było po
wodem  do walki , w której kilka osób poczę> 
ści zabito, poczęści raniono. Takie same p o 
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tyczki wydarzyły się na ulicach T i q u e t o n n e ,  
Bourg-FAbbć i Transnonain. Bulewary od pla
cu Magdaleny a i  do bramy St. Martin były ob 
sadzone przez całą noc w ięcej niż 6000 ludź
mi , którzy palili w ielki ogień. Także na pla
cu Caroussel stała przez całą noc znaczna siła 
wojskowa. —  W  wieczór rob ił Król w towa
rzystwie książąt Nemours i Montpensier prze
gląd wojsk liniow ych i gwardyi narodowej. Jego 
Król. Mość przyjęto z okrzykiem radości. — 
Dziennik »Patrie® donosi, że w ciągu dnia uwię
ziono w ięcej niż 200 o s ó b , to jednak zdaje 
się być przesadzonem.

T c  wypadki odnowiły się poczęści 23. lute
go ; przy odejściu poczty w ieczorem  był pokój 
w stolicy ; ministeryum Guizot usunęło się we
dług oświadczenia prezydenta ministrów w iz
b ie  deputowanych, a hr. M ole ma zlecenie 
zwołania nowego ministeryum.

* rGallignanis Messenger® z którego te wia
dom ości czerpiem y a który zajm uje zaszczyt
ne stanowisko zupełnej bezparcyalności , ja- 
kiejbyśmy daremno szukali w dzieńnikaeh fran- 
cuzkich, dołącza do powyższych wiadomości na
stępujące uwagi.

Jak się można było spodziew ać, dzisiejsze 
dzieńniki ministeryalne i opozycyjne przypi
sują sobie wzajemnie wypadki dnia wczorajsze
go. Czytelnicy nasi osądzą stopień ważności , 
jaki ich  . dowody m ieć mogą. Z  drugiej strony 
dzieńniki niedynastyjne, jako to: National, Iłć- 
form e i Dem ocratie pacifique oskarżają m ini- 
teryum i opozycyę ; m inisteryum o to, ze sa

m ow olnym  zaprzeczeniem  prawa konstytucyj
nego dało powód do wzburzenia; opozycyę zaś, 
że opuściła lud pobudziwszy go do bronienia 
tego prawa. Słowo »Lud« jest tak ogólne i 
nieoznaczone i przypuszcza tyle wykładania, 
że ledwo wiedzieć m ożn a , co  wyraża; jeżeli 
zaś dzieńniki republikańkis powiedzieć chcą 
że wczorajsza manifestacya od ludu wyszła, w 
tym znaczeniu jak pierwej, rezultat zbiegowi
ska zadał mocDy cios przyjaciołom  wolności 
konstytucyjnej wszelkich odcieni. My zaś są
dzimy, z tego cośm y wczorsj o »ludzie« w  re 
publikańskich dzieńoikach słyszeli, że był ra
czej podobniejszy do m otłochu Londyńskiego 
bez dowódzeńw, bez organizacyi i bez rozum 
nych pobudek , niż do lu d u , który opozycya 
dynastyjna wspiera. Pojm ujem y manifestacya 
przeciw  jakiem uś rodzajowi samowolnego gwał
tu, która na męża patryotycznego będącego na 
wyższem stanowisku wkłada obowiązek we- 
sprzćć ją osobiście nawet z niebezpieczeństwem  
własnego życia , lecz  nie rozum iem y w ca le , 
jak dzieńniki republikańskie mogą oskarżać

opozycyę o tchórzliwe opuszczenie zgrai nie
spokojnych g łów , m iędzy którem i znajdowały 
się jeszcze gorsze jak niespokojne g łow y , gdy 
przecież te dzieńniki same oświadczyły, że zbie
gowisko uliczne nie tylko jest bezprawne, lecz 
zupełnie niedorzeczne. Jakiejkolwiek byłaby 
wagi kwestya m iędzy rządem i opozycya, n ic 
można je j jednak rozstrzygnąć zbiegowiskiem  
nlicznem  bez nadwerężenia exystencyi każdego 
rządu i praw konstytucyjnych każdego obywa- 

. tela w ogólności.
D zieło reform y nie m oże wyjść od robotników 

przedm iejskich albo od 20 do 30 tysięcy w łó
częgów zapowietrzających stolicę, trzeba je  po- 
ruczyć postanowieniu w drodze konstytucyjnej 
wyrzeczonej opinii publicznej. Zbiegowiska 
u liczn e , jakikolw iek byłby powód ich powsta
nia , są z wielką szkodą dla prawdziwej sprawy 
wolności i publicznej kom unikacyi, a każdy za
cny obywatel ma obowiązek przyczyniać się do 
ich  rozprószenia. Jeżeli to był błąd ze strony 
opozycyi podżegać lu d , albo błąd ze strony 
rządu rozdrażniać u m ysły , jednak nie byłto 
błąd ze strony rządu poskramiać najniższe po
spólstwo, bo rząd wyhonywa tylko prawo swoje 
używając wszelkich środków jakie posiada do 
utrzymania publicznego pokoju.

ł  Z  P a r y ż a  2 3 . la  tego w ieczór. K ról przy
w ołał dziś popołudniu około 2giej godziny pp. 
G u i z o t a  i D u c h a t e l .  Po długiej konferencyi 
wręczyli obadwa ministrowie królowi swoje dy- 
misye. Ich  koledzy tożsamo uczynili. O tej sa
m ej godzinie powołał król pp. M o l e  i D u -  
p l i n .  O 4tej godzinie kazał Król placliom en- 
dantowi Paryża ogłosić dymisyę ministrów. Na
stępujące mianowania ogłoszono jako prawie p o 
stanowione: M o l e  prezydentem rady i m ini
strem spraw zewnętrznych; D u f a u r e ,  m ini
strem spraw wewnętrznych; V  i y i e u , m ini
strem sprawiedliwości i ośw iecenia; P a s s y ,  
ministrem finansów; Jenerał O u d i n o t ,  ksią
żę K ® g g ' o  m inistrem  wojny; B i l l a u l t  m i
nistrem marynarki i k olon ii; L  a n y e r albo 
hr. D a r u  ministrem robót publicznych; da 
T o c q n e Y i l l e  m inistrem  nauk publicznych. 
Zapewniają, że izba rozwiąże się z końcem  
sesyi-

* Kat z Marsylii założył petycyę do izby de
putowanych, aby skłonić rząd do przyjęcia p o 
prawionej przez niego gilotyny. Nieraz, mówi 
w  swej petycyi, zdarzają się przypadki, gdzie 
dwóch albo trzech zbrodniarzy razem tracić p o 
trzeba. Byłoby n ielodzkoscią, żeby w takim wy
padku jednego po drugim tracono, i żeby o- 
statni musiał patrzyć na śmiertelne m ęki swych 
poprzedników. Jego zaś gilotyną m ożna'w edług

/
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upodobania jedn ego, dw óch, trzech a nawet 
dziesięciu zbrodniarzy na raz gilotynować, dla 
tego spodziewa się, ze rząd dla ludzkich i fi
lantropijnych zasad każe w całym  kraju popra
wioną gilotynę jego zaprowadzić.

Państwo Papieskie.
Gazzetta di Roma z dnia 14. 1 utego donosi: 

Jego Św iątobliw ość, nasz Pan uznał w Swojej 
mądrości , jakeśm y w nieurzędowej części na
szego dziennika z dnia 12. b . m . donieśli, za 
rzecz potrzebną mianować złożoną z poniżej 
wymienionych odznaczających się m ężów  ko- 
misyę, z prawem głosowania dla rozwinięcia i 
lepszego uporząkowania nadanych ju ż  instytu- 
cyi i zaproponowania tych systemów rządowych, 
które się z powagą Papieża • z potrzebami cza
su zgadzają. —  Następujący są członkowie tej 
k om isy i: Ich  Em incucye kardynałowie Ostini, 
Castracane, O rioli, Altiieri, Antonelli i Bo- 
ibndi j następnie Monsignori Giovanni Corboli 
Bussi; Alessandro Barnabo i Teodolfo Mertel, 
uditore di saitta Rota , jako sekretarz.*

ludu mogą jeszcze nastąpić?* —  i w końcu  
zawierały oświadczenia, że lud tylko nadaniem 
konstytucyi uspokojonym  być m oze.

Tymczasem zbierano przez deputowanych 
z klubu składki m iędzy zamożniejszymi oby
watelam i miasta niby na uzbrojenie mieszkań
ców  Ankony. W iadom o jednak że wyłudzone 
pieniądze' na inne cele obracane bywają.

Królestw o obojej Sycylii.

* Listy z Ankony z dnia 22. lutego donoszą 
o popełnionych tamże temi dniami znacząych 
wykroczeniach.

■ Zdawna ju z  od wielu stronnictw znienawi
dzeni członkow ie bractwa szkół chrześciańsltich, 
zawiadujący w Anltonie według um owy z tam
tejsza komuną dom em  sierot i publicznem i 
szkotami dla chłopców, zostali na dniu 18tym  
z własnego swego zakładu przez tłum  pospól
stwa gwałtownym sposobem  wydaleni, i z mia
sta natychmiast wywiezieni. Goufaloniere i puł
kownik gwardyi m iejskiej wprawdzie pospie
szyli na p o m o c , niem ogąc wszakże zapobiec 
tem u gw ałtowi, do którego przyłożyli sie naj- 
czynniej wielu m iejskich  gwardzistów, chociaż 
ich  najpierwszą powinnością byłoby utrzymanie 
pbrządku. Goufaloniere poprzestał w ięc na 
przeznaczeniu komisarzy do objęcia zakładów 
edukacyjnych pozbawionych przewodzicieli swo
ich , i na udzieleniu wsparcia pieniężnego wy
dalonym braciom duchownym. T o przykre zda
rzenie trwało przez więcej niż kilka godzin,
i niedoznało od władz zwierzchniczych silnej 
przeszkody- Ani jeden człowiek niepoltazał się 
w mundurze na placu, gdzie tysiące ludzi śród 
dzikich okrzyków tę niegodziwość popełnili.

Na doiu 19. przez kilka godzin utrzymy
wały się ua murach pałacu delegacyi przybite 
p ism a, w których miotano różne obelgi na 
kardynałów przeznaczonych od papieża do roz - 
trząśnienia pytania: sjakie przyzwolenia dla

»Giorale delle due Sicilie« obwieszcza ua- 
stępujący od misisteryum spraw wewnętrznych 
wydany okólnik z 7. lutego do intendentów 
prow incyi z podpisem  Dyrektora F o n r i o :  D o 
podstaw konstytucyi, którą wspaniałomyślny 
M onarcha obdarzył swój wierny naród, nale
ży także gwardya narodowa, której przeznacze
niem  jest przestrzegać publicznego porządku i 
praw politycznych. Potrzeba więc, żeby to zba
wienne rozporządzenie wykonano jak  najspiesz
niej w calem  królestwie. A  ponieważ o tym 
przedm iocie nie ma jeszcze ustawy, która je 
dynie za spółdziałaniem trzech prawodawczych 
władz wypracowaną być m oże, raczył Jego Król. 
M ość rozporządzić, żeby w oczekiwaniu wspo- 
m uionej ustawy przystąpiono do form owa
nia tymczasowej gwardyi narodowej w ten spo
sób: W  każdej komunie Królestwa, mają zastę- 
pywać gwardye m iejskie jeże li są, tymczasową 
gwardyę narodową. D o n ich  mają być przyjęci 
wszyscy właściciele d om ów , profesorowie, u- 
rzędnicy, fabrykanci i w  ogóle wszyscy c i , któ
rzy towarzystwu rękojm ię dać m ogą , i mają 
wraz z  gwardya miejską bez różnicy rangi sta
nowić jeden korpus. W e  wszystkich miastach, 
gdzie nie ma gwardyi m iejskich , ma się tym
czasowa gwardya narodowa w  ten sposób for
m ow ać: D o tej gwardyi m ogą wszyscy ci wstą
pić, którzy mają wyżej wspom nionc własności, 
jakiekolw iek byłoby ich  wyznanie polityczne, 
bo nasz wspaniałomyślny król nie robi żadnej 
różnicy między swemi dziećmi i zarówno je  
wszystkie m iłu je. Na szefów i podszefów tym
czasowej gwardyi narodowej- mają być obierani 
w łaściciele dóbr z każdej komuny, znani z u - 
czciw ości, przywiązania do króla i do konsty
tucyi. Dla każdej komuny jakkolw iek licznej 
ma być tylko jeden szef mianowany, a tyle 
podszefów , ile jest wpisanych setek obywate- 
lów . W  20 dniach mają być przysłane do m i- 
nisteryuni spraw wewnętrznych nazwiska sze
fów  i podszefów obranych podług wyżej w ym ie
nionych przepisów, a bezpośrednie wykonanie 
powyższych przepisów ma nastąpić pod surową 
odpowiedzialnością.
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’£  Przemyśla 28. luteyo. Cieszą się ludzie 

powrotem  łagodniejszej pory po tęgich m rozach; 
ale my nad rzeltą m ieszkańce, a jeszcze nad 
rzeka która nas przed dwoma laty przekonała 
jak groźną być m oże, kiedy jest zdolną wyno
sić całe zagrody, domy podtapiać, i mosty któ
re wiekom  opierać się m ogły, wyrywać u m ie , 
truchlejem y na powrót ciepła i wiosny. Podo
bną trwogę przebyliśmy wczoraj, i dzięki Bogu 
nzczęśliwie. Deszczyk ciepły od dni kilku pod- 
topił lo d y , a wezbrane wody G stóp wyżej nad 
zwykłą skalę, podniosły masę lodów grubych 
na calów 24. Obawa była nie m ała, by lody 
roztajale w całej okolicy g ó rn e j, nie uniosły 
mostu , albo nizin nie pozatapiały. Ale tą razą 
przeniosła się z lodami obawa na W is łę , bo 
w  przeciągu dwóch godzin, gwałtowniejsza kra 
spłynęła szczęśliw ie; —  i dozwoliła i nam się 
cieszyć z powrotu ciepła.

W  O l e s l t u  —  a Olesk nam pamiętny, bo 
jeszcze stoi tam domelt spomnienia hystorycz- 
nego, który gościnny właściciel podlepia corok 
by odnowił zeskrobiuy podróżnym na pamiątki 
rozdane —  otoż w O lesku, zdaje się ze jakaś 
anielska gwiazda pam ięci przyświeca, ponieważ 
starym ludziom  dozwala tam cieszyć się powrotem
llczu ć  m ło d zień czy ch . D n ia  b o w ie m  3 0 - stycznia
odbyło się tam nie pieniężne ale złote wesele. 
Kantor, p* Tom asz Łokczewski, który ju ż  przez 
64 lat ciągiem  chwałę Boga przy tamtejszym 
kościele wyśpiewuje, i na organach wygrywa, 
odnawiał piędziesięcioletnie śluby małżeńskie 
z  małżonką z Koczakowskich Rozalią. Starusz
k om  powróciły wrażenia, m yśli, uczucia m ło 
dości; a nam m łodym  co ma też w rócić?...

A  jeszcze jedn ę ! —* Zgoda —  luboć nie bajki 
piszem y. Nieraz nam się zdarzyło widzieć zbo 
żem  okryte łany stojące jak  w zapomnieniu od 
świata. W yschłe, stęschuione za sierpem  i kosą, ■ 
obumierają na m iejscu na którem  porosły, bez 
sposobu by się stać kiedy pociechą jakiejś ro 
dziny, i wydać ziarno nadziei —-  ziemianinowi, 
kupcu, i zresztą całem u światu, bo trudno żyć 
bez chłeba. Nie raz ubolewa obywatel że pra
ca jego  n iszczeje , i rady znaleść trudno , bo

w słotne lato niopodohna schwytać całorocznej 
siejby w kilku dnia :h pogody, a w czasie po
suchy także niepodobna bo dziś rak nie staje. 
A le naszem doświadczeniem , żłem u nie reka 
lecz  rozum zaradza. W  chwilach potrzeby od
zywa się przemysł, a talent zosobiści to, co przej
rzał mąż dobrem  kraju przejęty. Otóż właśnie 
w tej dla kraju ogólnej potrzebie powiodło sie 
p. Arnoldowi Wituszyńskiemu tu we Lwowie 
zbudować przężną parą końmi m achino, która 
45 do 50 morgów zboża dziennie skasza a to 
tak porządnie rów no, i jednostajnie jak to ża
den człowiek, tylko jedna machina um ie. W y
nalazca nazwał swą machinę wnosząc nazwisko 
od skutku: S k o r o  li o s ;  a my ceniąc rzeczy 
z uczucia,- nazwiemy ją  p o c i e c h ą .

Temperatura £ stan atmosfery 
w lutym r. 1S4S we Lwowie*

(Term om etr Reaumura. Barometr miary pa- 
ryzkiej, do 0° Reaum . sprowadzony.)

Według dostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w 
.lutym r. 1848 robionych, okazały się co do tempera
tury powietrza i stanu atmosfery następujące wypadki t 
Najcieplejszym: był dzień 28my lutego, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była . -+- 5°,8tJ 
N ajzim niejszym  b y ł  dzień 8go lutego,- 
średnia bow iem  temperatura tegoż dnia była — •j* 5ą„ 
Najwyższy stan termometrn był dnia 26go . -t- Q°,i 
Najniższy „  „  „  7g0 . — 12°
Przeto całkowita zmiana temperatury była . 22°,o.
A największa zmiana w 24 godzinach d. igo . 12°,o.
Średnia codzienna odmiana temperatury . , o*,10r
Średnia temperatura pojedynczych dekad była: 
lszćj dekady t. j. od 1. do 10. lutego . . .  — 4*,4l- 
2gidj „  „  «*• 20- „  . . — 0°,42-
3ćiśj 
Całego miesiąca

21. 29. 2®,56. 
0°,75-

fctórato temperatura jest od temperatury normalndj 
lutego (z 32 lat ~  2°,6Q) niższa o . . . . 1°,94.
B a r o m e t r u najwyższy s'tan był d. 4go . 27",8l5

najniższy -  -  „  23go . 26",735-
-  ś r e d n i ......................................... 27",»44.

lyysokobość wody z  ddszczn lab śniegu całego mie
siąca miary p aryzk ie j.....................................1",188.

W  *a tr panujący był południowo- wschodni z połu
dniowo zachodnim. D ni całkiem pogodnych było 2, 
napół -  pogodnych 24, pochmurnych 3 , dćszczu 8 T 
śniegu 5 , mgły io.

Van Boy.
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